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Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesię= 


cznie zł, 5; Nr pojedynczy gr. l0. 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zł. 20 kwartalnie.—O płata za insercję obwie» 
szczeń po g» 10 od wiersza mającego liter. 50. ~ 


w Warszawie dnia 14 Stycznia 1831 roku w Piątek. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 
Rozkaz Dzienny 

w Kwaterze głównej w Warszawie, d. 10 stycznia 183Ł r. 

Przeniesieni zostają: Na organizatorów siły zbrojnćj 
jenerat dywizji Żółtowski w wdztwach: Lubelskiém i Pod- 
*Jaskióm; jenerał brygady Pawłowski, w wdztwach: Pło- 
ckiem i Augustowskićm, pod którego rozkazami major z 
"reformy Gierałdowski, do organizacji jazdy, dowódca 1 
‘brygady dywizji strzelców konnych, jenerał brygady Prze- 


pendowski, w wdztwach: Mażowieckićm i Kaliskićm; do» 


„wódca 2 brygady tójże dywizji, jenerał brygady Dziekoń. 
ski, w wdztwie Sandomierskićmi Krakowskićm. 

.. Dowództwo 1 brygady dywizji strzelców konnych obej- 
muje tymczasowo putkownik Jankowski, dowódca 1 puł- 
ku strzelców konnych; dowódziwo zaś 2 brygady tójże 
dywizji, która odtąd składać się będzie a 2 pułku strzel- 
„sów konnych i pułku tćjże broni byłćj gwardji, putko- 
„Wnik Skarzyński, dowódca pułku lgo. 


Na tymczasowego dowódcę brygady złożonćj 
z xAzowć gy ygady złożonćj z czterech |. 
bataljonów pałku grenadjerów bytćj Gardji, init bry: | 


“gady Milberg Henryk: s . 


> gru nia r. z, 


Do korpusu żandarmerji: z 2 pułku strzelców kon- 
nych, podporucznik Bojanowski Jan; » 4 putku strzelców 
Konnych podporucznicy: Ujazdowski Wincenty i Gliński 

a b ti 3 A 
i rada do czynnej służby: Przykómmenderowany do 
6 putku piechoty liojowćj, kapitan Koskowski Józef z 
przeznaczeniem na kapitana bramowego w twierdzy Mo- 
dlinie w miejsce kapitana Janotty Walentego, który dla 
słabości ab ję > tychże obowiązków pełoić nie może. 

H RÓ r 2 kontrol: Z pierwszego pułku n- 

*, Kopitan Zukowski Wojciech, zmarły w dniu 30 
9135 (Pod Dyktator 
j s se „_ APodpisano) J. CHŁOPICKI. 
Za zgodfiość a a aata sztabu głównego, 
ta jenerat brygady Mroziński. 4 
EE 


| 
— Rada manicypalna miasta stotecznego Warszawy. — 
(. , Będąc zarzuconą licznemi proźbsmi interessentów ró- 
"nego rodzaju, względem rzeczy po Rossjanach pozostałych, 
widzi potrzebę dla uwolnienia siebie od drobnostkowych 
czynności z jednój, a dla przyśpieszenia stanowczego w 


tój mierze rozporządzenią z dragićj strony, postanowić co 

nastepuje: j ą 

1) Obywatele do cyrkułów delegowani z przybraniem 
jednego prawnika rozpoznawać będą i załatwiać wszelkie 
podania tak właścicieli jak wierzycieli o wydanie rzeczy 
po Rossjanach pozostałych. 

2) Lubo rada municypalna ufa, że w tćj mierze prawo i 
rozsądek będzie im przewodniczyć, dla unikaienia jednak 
wątpliwości następujące ogólne wskazuje zasady : 

a) Skoro właścicieł lub od niego prawnie umocowany, 
zgłosi się o wydanie rzeczy, Komitet właściwego cyt- 
kułu po rozpoznaniu legitymacji, jeżeli żaden areszt 
lab zajęcie istnieć nie będzie, wydanie rozporządzi i pro- 
tokół odbioru radzie muoicypałnćj złoży. 

Åy Jeżeliby wierzyciele jakie zanosili Żądanie, odeśle ich 
do właściwój drogi sądowej. ; 
c)*Nieawłocznie zajmie się komitet łącznie z obywatelami 

„do opitczętowania wyznaczonemi, odpieczętowaniem tych 

kwater, gdzieby właściciele nie uważali za dostateczną 
| rękojmię komornego rzeczy w nich pozostałe i postara 
się o umieszczenie ich w tychże samych domach, w miej- 
scu przez gospodarza wskazać się mianém, który dozór 

` na siebie przyjąć jest obowiązanym.: | o, 

d). Gdyby w przeciągu dni 30 od daty dzisiejszćj, ani nikt 
od właściciela rzeczy umocowany; ani zgłosił się, ani 

' też wierzyciele w drodze sądowej sprzedaży rzeczy nie 
wyrobili, Komitet będzie upoważniony do sprzedaży 
w zastępstwie właściciela i do złożenia pieniędzy zebrać 
się mianych w Banku Polskim. ; 


3) Gdyby powyższe zasady nierozwiązywały wątpliięo* 


$Ści jakie szczegółowe wypadki nastręczyć mogą „ komitet‘ 


jeżeliby sam nie sądził się mocnym decydować, odnieśie 
się do rady manicypalnój, którćj o wszystkich szczegóło- 
wych czynnościach składać winien fapporta, Warszawą 


d. 8 stycznia 1831r. - (Tu podpisy). 


— Rada munieypalna miasta stołecznego, Warszawy.’ ` 
Oświadcza niniejszym publiczne podziękowanię W, Were 
ner właścicielowi: farbierni w Ozorkowie, który. pięć po- 
stawów sukna karmazynowego dla formujących się dwóch 
pułków Warszawskich, komitetowi tradniącemu się ubra» 
niem i uzbrojeniem rzeczonych pułków, przysłać raczył. 
Warszawa d, 8 stycznia 1831 r. — (Tu podpisy.) 


a 1% a | X 


— Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy. — 
Włożywszy obowiązek na panów Ch»rczewskiego , Cze- 
kierskiego i Barszczewicza ażeby zatrudnili się kupnem 
koni wierzcbowyeh, artylleryczaych i pociągowych, któ- 
re miasto Warszawa, jako kontygens dla wojska ma obo- 
wiązek dostsrczyć: wzywa posiadaczy tego gatunku koni, 
* będących w chęci ich sprzedaży, aby w dniu 8m bieżące: 
go miesiąca i następnych od godziny 2 z południa, do de- 
legowanych obywateli do doma NroŻŻ$$. przy licy Na- 
lewki sytuowanego , z końmi zgłaszać się chcieli, — War- 

szawie d. 6 stycznia 182] r, (Tu podpisy.) 

oz © OO 
Wiadomości Warszawskie. 


| — Na dniu 12 b, m. i r. dyktator potsierdził wybory o% 


` ficerów w baterji artyllerji gwardji narodowój missta sto 
tecznego Warszawy. Kapitanem i dowódcą téj baterji jest 
Wojciech Niemyski; porucznikami Adolf Schuch i Michót 
Kazanowski, podporacznikemi J. Kostysł, Stanisław Ja- 
nicki, Stefan Ogilba i Marzantowicz. $ 
— Dńia wczorajszćgo o godzinie 5 wieczorem, powrócił 
do Warszawy br. Jezierski, wysłany z xięciem Lubeckim 
do Petersburga. 
— Z upoważnienia dowódcy wzywam zapisanych do bate- 
rji artyllerji gwardji narodowćj miasta stołecznego War- 
szawy, Żeby się zgromadzili do łokału instytutu polytech- 
nicznego jatro, to jest dnia 15 b. m. o godzinie Il zrana. 
Ci którzy się doiąd własnoręcznie:w xiążce wpisowćj nie 

. podpisali , zechcą to uskutecznić w tym samym lokalu naj; 
później przed godziną 10 zrana w dnia jutrzejszym. W tym 


'cefu zgłosić się tamże można między godziną 8 miO sana. 


Gdy liczba artylerzystów G. N, jest ograniczoną, a jesz: 
cze wielu jest zgłaszających się, ci co się: mie podpiszą 
własnoręcznie przed oznaczonym terminem , za występu 


jących uważani będą i w ich miejsce inni wpisani zostaną: 


S. Janieki. 
.— Czterej uczniowie Kopwiktu XX. Piinrów na Żolibo- 
rzu bracia Karvkowścy: Piotr, Adolf, Teodor i Szlwe* 
ster , Żądali od opiekuna swego Pomasza Orsettego, aby 
- kosztem ich uzbroif i umunducówał 25 Żołnierzy do puf- 
ku drogiego Mazorów. Nie przestając na tćj ofierze, 
najstarszy z tych szłachetnych młodzieńców, Piotr, zale- 
dwie 17 lat wieka liczący , sam w szeregi obrońców oj: 
czyzny się zaciągnął, lkióż widząc taki zapał, takie po: 
święcenie, mógłby jeszcze o sprawie naszej powątpiewać? 


— Od Nowego Roku wychodzi w Płocku pismo, trzy ra’ 


zy ńa tydzień, pod tytułem Goniec Płocki. 

Batalion saperów zostsiący pod dowództwem Edwarda 
M:jkowskiego, który w pamiętnym dniu 29 listopada, pier- 
wszy z pułkowników powiódł na obronę swobód narodo: 
wych swoich Żołnierzy, posiada dwanaście szalup kano: 
nierskich , na każdćj z nich znajduie się dwnnastofuntowe 
działo; odebrano rozkaz aby szalapy te były w gotowości 
na wiosnę , do bronienia przejścia Wisły. i3 i 
— Jeden 3 wysokich urzędników dzisiejszych, ( donosi K. P.) ode- 
brał niedawno z Wołynia list, w którym znajduje się opisane to 
szczególniejsze zdarzenie: Nad wsią w dzień świąteczny, w obee 
licznię zgromadzenego ludu, wśród zaipiokałojszći ogody, spot- 
kał sie orzel bialy z czarnym; rozpoczęła się Baio i dluga 
i zacięta walka. Po niejakim ea czarny orzel upadł na z 

an: 


mię zbroczony ktwią , z wyrw z. gardła językiem.  Orze 


płających prawdziwą miłością ojczyzny ; w mpte 


drzyszłe na samo ich wspomnienie! czy- 
kiedy zajdzie w kraju zmiana porządku raeczy politycana, 


u 
biały długo się jeszcze w powietrzu unosił, jakby się cieszył 
i chlubil z oduiesionego zwycięztwa. Zdarzenie to mocne uczy- 
nito na obscnych wrażenie, każdy z uniesieniem i zapałem po- 
wtarzał; Bóg, dobra sprawa i zwycięztwo z nami. 
TRA Tenże Kur. Pol. udziela nastepujący- wyjątek z listu pisanego 
z Zamościa , przez jednego z wyższych oficerów. — »Przybywszy 
do Zamościa, byłem arcy kontent a wszystkiego com zastał, Miej- 
see w, wydaje mi się tak mocne, iż nie znam nigdzie mocniej- 
szego: dla tego sprowadzilem tu i, moją familję. Znajdujem 
lu wszelkie wygody, opatrujemy się w żywność podostatkiem, ` 
wszystkiego jest więcćj jak na pól roku, a wszystko coraz się 
jeszcze zwiększa, dzięki gorliwości okolicznych obywateli. Sto 
dział zokładem stoi w gotowości na wałach, dla pogromu wro- 
gów.. Dwa razy więcćj w arsenale czeka „dalszego przeznacze- 
nia; działami nożem wygodńie zasilać i inne punkta. Mamy i 
połow w gotowości, ruszać za Bug... Garnizon i wszystko co 
żyje najlepszym tchnie, duchem: organizacja 3ch i 4ch bataljonów 
cudownie postępuie. Niedługo niektóre hufce wyruszyć mo: aw 
pole, a twierdza nie przestanie być groźną'i nieprzystępną, dol- 
va jest nawet utrzymać znaczenie swoje, bardzo znacznie opodal 
wałów. Pomimo tak pomyślnego stańu warowni, pracujemy w 
dzień i w mocy, dla posunięcia jéj mocy, prawie do niepodobień- 
stwa. Przed kilkoma dpiami przybylo tu z Galicji 30 młodzień- 
ców uzbrojonych: w tej chwili znowu 18. Wszystko to śpieszy 
walczyć z nami za świętą sprawę ojczyzny.  Officerowie zalogi 
tozrywają ich między siebie, cieszą się najsłodszćm braterstwyem, 
uczęstują i wyprawiają w dalszą podró”, do tworzących się put. 
ków. Co za szczęście! jakie nadzieje! 
— Jeszcze klaby! jeszcze stowarzyszenia ! niedość nieła* 
du, nieszczęść jskie we Francji zrządziły , niedość okro- 
paych wypadków napełniających ich historję , Żeby pe 
tem chcieć winówić we wszystkich co są w stanie nad dzie 
siejszóm położeniem rzeczy rozmyślać , iż one są niezbę« 
dog, gwałtowną do istnienia niepodległości naszćj potrze. 
bą. Wszakże mieliśmy ich próbki wsteraźaiejszćj rewo= 
lucji, eóż się mogło z nich wywiązać ? oto naprzód bie 
twy. między. samyui cztonkami klubu , a następnie wojna 
domowa! Nie, szanowny autorze artykatu Nowej Polski 
Nru Ggo, nie spodziewaj się aby ten owoc rewolucji Frane 
cuzkićj przyjął się na Polskićj ziemi. Obejdziemy się 
bez tego małpowania obcych , a Ałóżnia Polska jaż nade 
to weszła w przysłowie, abyśmy nauczeni do wiadczeniem 
ras nskoniee przeciwko nićj z dzielnością oprzeć się 
nie chcieli. - "= 33 dą s 
A Autor artykułu rzeczonego, po udzielonych J. Niem- 
cewiczowi pochwałach, zapaloną teorją chce *go uczyć jak 
vobió rewólucję , jak ją prowadzić: Niemcewicza, wzros 
stego wśród rewolucji ! Chce w niego wmówić, Że pra- 
gnie cenzury na którą tyle razy jawnie narzekał , Że Żą. 
da zakazu pokątnych zgromadzeń. „Co do. piórwszego , 
ani ma się Śniło, Wszak nikt z dzisiejszego rządu o wpro+ 
wadzenia cenzury, wzmianki nie uczynił, Wszak mamy 
wolność draku i mieć ją będziemy! Wszyscy ją mieć so- 
bie Życzą, alubo szemrzą na Jéj nadużycia , atoli tako- 
we, mają za złe nieodstępne jéj. towarzysze. Mecz co do 
klybów $ które autor artykułu miłóm wyrażeniem stowa* 
rzyszeń zowie, od tych miech nas Bóg uchować raczy „i 
utwierdzać jak dotąd młodzież, obywateli $ wojsko pa- 
m o ich 
szkodliwości wyobrażeniu, 3 p 
Zdaje mi się, szanowny autorze, iż ci się podobał 
tertoryam , który się wozasąch rewolucji wyradza ż kli. 
bów ; lecz wiedz, iż zterroryzmu rodzą się Robospiery, 
Maraty i tym podobne potwory ludzkiego plemienia, Nig- 
ię zdaje, że 


t 


nazwana rewolują , takowa już bez nich obejść się nie 
może? zastanów się » że okoliczności i wieki się zmie- 
niają, Że każdy gnmich inną , sobie właściwą, nosi cechę. 
We Francji wt 1791 terroryzm był potrzebnym; był mo» 
że potrzebnym nawel I w Polsce podówczas, kiedy zepsu- 
ta szlachta, a mianowicie panowie, stawiali zapory szczęściu 
i niepodległości kraju, $. ełaymi wewnąlyz jego będąc nie- 
przyjeciołai. Lecz dziś, kiedy inue są czasy, inne po- 
łożenie nasze, zmiana w oywilizacji , inny też charakter 


3 


nh 


mają i rewolucje, inne té? do doprowadzenia ich do koń. 


“ca winne być użyte środki, Czylibyś w miesiącu czerwcu 
r, z. uwierzył , Że we Francji nastąpi wddniach zmiana 
dynastji i formy rządu y bez użycia gilotyny; Że w Dre- 
żwie obejdzie się bez krwi rozlewu; Że u nas gdyby erę: 
cznićj jeszcze była prowadzona , możeby i 50 osób życia 
nie: kosztowałą. Dziś vasa nieprzyjaciel. pie wew nątwz lecz 
zewnątrz kraju znajduje się. Panowie równo z Żołuierza- 
wi nadstawiali piegsi i dają majątki w pomoc dla kriju; 
zarówno z inieszczanami i chłopami stają w szeregach dla 
dobijania się, dla walczenia o drogą wszystkim niepodle 
głość i o swobody! Jakiż uzis cel, jaka dążność jedyna i 
-najpiciwsza dzisiejszćj rewolucji być winna, jeśli niejedno: 
czenie wszelkich sił moralnych i fizyczoych dla stawienia 
groźnćj postaci wielkiemu nieprzyjacielowi, dla zgromie 
nia go. Nie odsłaniajmy mu słabego boku w któryby 
mógł vgodzić złotemi-kalemi. Załatwienie innych potrzeb, 
inne cele ,zósławmy na polóm ; jak się główny osiągnie, 
„dość będzie ©zasu do ofrzymania ich z łalwością. 
Wielka rewolucja nasza wspaniale posiępując „żadnego 
dotychczas mylnego nie stawiła kroku, Wzmiosła nas na 
j wysokość największych ż eharskletu swego narodów, za: 
dziwiła Europę, Bóg który wejrzał wczystość naszych za: 
sa nr Renie litując się nad nieszczęściami naszemi, 
akodd. Ją «ieskazitelną w jéj rozwinięcia, 4 uwieńczy 
GOFGH jed PERUNO Ym. Wlał w umysł ogółu mądrość, w 
nojsą POR i> 4; ainia i miłość porządku. Wśród 
ż krokas ai a zawie Chłopickiego bez familji 
wit, Nadejda tI ZE ACO A iaiejszago. paste: 
dyny klub , będzie się ASE E wad MA SRR EDX 
organem narodu on opinją Polaków. PAAA za * z 
trzeba zbaczających z dobrój drogi członków je RER 
du, na miq n»prowadzić , jest wolność druku która temu 
m. = uczyni, Rudzki. 
— Oficerowie artylexji przytoczeni w rapporcie podpul- 
konika Dobrzańskiego do dyktatora, oświadczają z po- 
3 , ieznych zapylań które ich dochodzą, iż mając są- 
ownie slawaé w sprawie kłórćj rapport wspomniony dał 
jek; mo ! kłórćj rapport wspomniony da 
pecząte*, nie mogą ogłosić Żadnych objaśnień , przed u- 
kończeniem indagacji. W Warszawie d ha 
Poracznik Nieszokoć, i 
cznik Rzewuski.  — 
— Do. mieszkańców królestwa, : Bracia! wybiła godzina 
w której Polak. mimo nadanych ma swobód widząc się bez 
grabie nękanym, podniósł gwałlem głowę dla zreucenia 


Więzów no które nigdy nie zasłażył, Że Polak wszędzie 
o jednego celu, to jest: złączenia PozszAre 


: zawsze dążąc d 5 
éj matki jego drogićj ojczyzny , dał tego dowody we 
©zęściach świata każdemu wiadomo: w których po- 
SOBIĘŻY ty: czone szczątki krwi jego wołają o pomstę, 


= 


go, lub rzą 


13 stycznia 1831.. 
Podporuczuik Waligórski. Podpory- 


, 


o 


par na nas kto kocha ojczyznę i honor, niech pomni i 
go ciąży święty obowiązek dźwignąć i ustalić granicę od 


Sali do Doiestru, gdzie słupy przez mężnych zatknięte 
przodków. Prawda że z trzech stron ogromni iniocarzę Z 
oka nąs niespuszczają, aleć Bóg sprawiedliwy, jako władca 
miljonów światów, rzetełnćj nzszéj poblogosławi. sprawie. 
Jeżeli zaś nie dopniemy na ten raz zamierzonego celu, przys 
nsjmnićj to zyskać musimy, by traktat 1814 r. w Paryża 
podpisany, względnie nas był wykonany; iżby wykonywa= 
cze świętćj ustawy konstytucyjnej, inni byli ustanowieni à 
tak $ by budżet nieodzownie na sejmie przedstawiony s 
zgłębiony i oszczędność zaprowadzoną była; Żaden podas, 
tek bez sejmu stanowiony nie był; by mnóstwo władz 
w stosunku 4 miljonów ludności ograniczone zostało ; by 
natłok ministrów , radców stanu, referendarzy , wicerefe* 
rendarzy, senatorów, hiskupów za bezczynności ogromne 
pensje biarących, zinniejszył się; by manipulacje, rozwłe» 
kłe wymiar sprawiedliwości: utrudniające; zniknęły; by 6 
monopoljach które Fryderyk wielki acz zaany gospodarz. i 
wojownik wyklął nazawsze, myśl nie powstała, a których, 
się dooczywistości sto osób panoszy a miljony są dręczo* 
nej by kaźdy sternik władzy, cnolliwy i zdolny, do swego 
przedmiotu mianowany, pracą, ciągłą i pilnością wzorem 
był dla podwładnych;by nad władzę i sądy konstytucją obję* 
te, Żadne inne pokątne nie exysłowały,a które haniebnia 
srożćj nad wiadome niegdys tortury lud dręczyły; by pó 
tycje; do władz wszelkich a nawet i monarchy, bez żadnej 
przeszkody podawane i bez odpowiedzi zoslawiane nie 
były; by policjant dowolnie nie. grabit; by szpiegostwo wies 
cznie przepadło; by wreszcie nikt w woląości osobistćj 
bez władzy i wiedzy sądu; nie był ograniczonym; słowem 
wzięliśmy się do oręża w dobrćj spranie: zgodą, jednością 
móżemy rzeczy daleko posunąć, te niech będą dla nas 
hasłem, a droga ojczyzna najpićrwszym celem ,pomnąc na. 
odwieczne axioma: »Concordia res parvae crescunt, discor » 
ja maximae dilabuntur Znamy z historji dzielnych 
przodków Tarnowskiego , Czarnieckiego, Iwa Sapiehę, 
Jerzego Ossolińskiego i wielu innych którzy tém hasłem i 
celem wiele działali. Mieliśmy znanych docześnie bohas 
J. Poniatowskiego, Tadensza Kościaszkę! Ach 
h prochomy przynajmajćj Że na oje 
czystój złożonym ziemi; mamy i dziś równie dzielnych 
koki, którzy mają ustaloną sławę: dyktatora Chłopic= 
kiego, Jen, Sicrawskiego , Klickięgo ; Krnkowieckiega , 
Szembeka i innych: trzymajmy się dylko Ściśle ża tęce, 
Gziałajmy zgodnie, nie pałajmy żadną zemsłą, sle dążmy 
w sprawiedliwości i cichości ducha do odzyskania własno» 
ści,  Walecani rodacy! Krew która w Łyłach naszych pły» 
nie, niech się toczy dla ocalenia drogićj ojczyzny, dla usta 
lenia swobód kraju, dla sławy którą wam męźni przede 
kowie w puściźuie podali. Marnotrawienie grosza puhlie 
cznego na zby tkowe upiększanie stolicy i miasteczek nie 
stanowi i stanowić nie może szczęścia narodu, ale dobry 
byt kańdego mieszkańca w kraju całym, a szezególnićj 
poczciwych włościan i rolników, te to pszezołki które nas 
żywią, z których osłatui grósz w pocie czoła zapracowany 
przeń zb ytnią „drogość soli, przez podatek kontyngens ts 
czasowo tylko ustanowiony a w stały niejako zamieni ohy y 


tyrów X, 
Kościuszkę! pokój ie 


pvżez pracę przy drogoch i przytym opłatę podatku szare 


markowego; oraz szosowey jest niesprawiedliwie wyciqgas 
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s ny, w miastach zaś szczególnićj w Warszawie, sam prezy- | 


dent więcćj niż należało nad prawo podatki stanowił, Że 
Żalem wspomnieć , niejednemu ostatnią poduszkę grabiono, 
Tak jest panowie! za dobry byt każdego mieszkańca w 
kraju, wszędzie i w każdym względzie, że Ścisły wymiar spra- 
wiedliwości ustalają wiecznie dobro, spokojność a złąd mi- 
łość do stćrnika, pewność jego i cnłość narodu. Oto jest 
obraz sprawy, za którą każdy, każdy Polak krew przelać 


jest gotów. Boże! dzięki ci składamy, że pod twą świę- 


tą tarczą wrze zawsze ta sama krew w Żyłach prawych 
Polaków, tebnie jedaoczynny duch zwrócenia do dawnego 
byta najdroższego na téj bryle ziemi skarbu, drogićj oj 


czyzny! Zebrzamy twojćj lilości, wspieraj ziemię Polską, 


umaeniaj siły nasze, daj stalego dacha rządzącym, aby'o* 
bok naszych poświęceń, byli w działaniach sprawiedliwymi. 
Walenty Mikłaszewske, 
— Odezwa do moich współwyznawców! Współwyznaw 
cy moi! w chwili gdy Polska cała powstaje dla utrzyma” 
nia swojćj wolności, gdy wszyscy jéj mieszkańcy majątek 
i życie poświęcają w obronie swojćj ojczyzny,ezył. wy je» 
dynie obojętoćm na to wszystko prtrzćć bedziecie okiem, 
czyń i w waszój-duszy nie wzbudzi się jykieś uczucie da: 
wnćj wolności? Oto szlachetna młodzież wasza z zapałem 


się garnie do tworzącego się pod dowództwem mojćm szwas 


dronu, do was więc drodzy współwyznawcy, « prośbą 
się udaję, abyście razzyli ofiarami dobrowolnemi pomagać 


temu szlachelnemu celowi. Znikły juź owa zódawniałe | 


przesądy, już spadła zasłona błędu i zabobooów , czysta 
oświata przybliża juź teroz ludzi do ładzi, oddalając wszel: 
kie zapory religi. Okażcie tylko wasze dobre chęci a szla- 
chetni Polacy nie będą ostatnimi w przypuszczeńw was 
do swobód krajowych. I ly młodzieży Izraela! któr» go- 
rejesz Żądzą przelewania krwi swojćj w sprawie ojczyzny, 
nie daj się uwodzić namowami zagorzałych fanatyków, 
szeptajątych ci do ucha, iĝ my zawsze ucieimiężeni będzie- 
my , chociaż z niemi wszelkie irody i znoje podzielimy. 
Në bracia! nie ufacietch zwodniczyim namowom, prey- 
pomnijsie im tylko owę bajkę o lisie „który sam nie ma- 
jąc ogona, chciał wszystkich namówić aby je sobie ucięły. 
Są to ćmy nocne, które nie mogąc znosić jasnych światła 
promieni , chciałyby wszystkich ciągle w swoich ciemnych 
nórach przytrzymmywać. (chcący więę być umieszczeni w 
szeregach tworzącego się szwodronu, raczą się zgłosić do 
muie przy ulicy Dłagićj pod Nr. 557. — Szef szwadronu 
J. Berkowicz. ` i 

— Na giełdzie Londyńskićj przylepiono proklama nastę- 
pujące. FFiadomości og ólno-handlowe, » Ogłoszono wielki 
konkurs nad upadłością ogromnego Europejsko-Azjaty- 
«©kicgo, rozbójniczospekulacyjnego mocarstwa, i gawe- 
zwano edyktalnie przez trąby marsose, wszystkich inte» 
resentów lądowych i morskich , aby się zgłaszali a swe» 
mi prawami przed trybunał najwyższćj sprawiedliwości „i 
dowody stanowcze przywiedli, oraz w zwykłćj formie, 
prawa swe poparli. Ternin’ perewpłoryjny zakreślono do 
dnia ostatniego maja 1S3Ł r. i oświadczono, ĉe każdy o- 
późmiejący się, taxy opłacić będzie musiał, Pozew ten 
edyktalny nakazano przylepić na wszystkich rogach gabi- 
netów Karopejskich i Azjatyckich , wręczyć zaś polecono 
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norodowi Polskiemu, 


pi do jezuitów, 


à 
skiemu , królowi Szwedzkiemu, cesarzowi Austrjackiemu; 
Poczóm kazono wywiesić takowy na 
tablicy historji powszechnej. 
— Koźmiński, prywatny officjalista Ilenryka Łubieńskiego, 
zostat oficerem gwardji narodowćj, Wiwat protekcja! Niech 
hyją wybory! Będzie zaraz koma oddać pod straž spraw- 
ców ucieczki zbrodniarza Lubos idekiego! Bodaj się świę» 
city rządy braci Łabieńskich et camp. ! kn. 
— Chcąc jak najśpiesznićj zadosyć uczynić publiczności 
oczekującćj wystawienia opery: Niema z Portici, Dyrek- 
cja Teatry Narodowego powzięła zamiar wystawienia tein= 
czasowo trzech pićrwszych aktów tój opery, z których o» 
statni kończy się na wybuchnięcia- rewolucji, Główna 
czynność w tym eałym przedmiocie toczy się na massie 
ludu czyli chórach, których wyuczenie u nas jest jesz- 
cae bardzo utrudzająców: zwłaszcza gdy kilkonastoletnie 
istnienie naszego konserwatorjum niuzyki, dotąd nie, zao- 
patrzyło naszych chórów w individua muzykalniejsze, Na- 
stępne akte, jak najrychlćj wystawione będą, 
— W Wilnie uwięził Nowosilców 247 uczniów uniwersyte- 
ta i okutych w kajdany wywieść kazał niewiadomo dokąd. 
— K. W, donosi, ze Kal. Szaniawski będacy w Wiedniu, wstą= 
Jeżeli się ġie mylę, Kalasaoty jest już 
oddawna jezuitą świcekim , podobnie jak wielu innych 
członków dawnćj komissji oświecenia, mianowicie: hr. Stan, 
Grabowski, radca stanu Zalewski i sekretarz jenerałny 
Rakiety. Mówiono mi przynajmnićj, Że ich nazwiska wi» 
dziano w spisie Jezuitów świeckich, znalezionym w Monte 
rougowe Francji, po wygnaniu ziamtąd tego wielce szko* 
dliwego dla  spółeczności zgromadzenia. Ta okoli- 
szność dowodzi, ĝe Kalssanty nie potrzebuje wstępować 
do zakonu, którego jest członkiem zewnętrznym , bo du” 
chownym jako Żonaty być nie możc. A, B. ©. 
— (Wyiątek z listu pisanego z Bucka 21 grudnie)—»Na 
wiadomość o powstaniu w Warszawie, pułki korpusu Lis 
tewsko - wołyńskiego stojące w łuckau, Dabnie, Kvze- 
mieńcu i Radziwiłłowie, zebrały się do Uściługa i ocze- 
kiwały na rozkazy W. Xięcia , lecz odebrały je dopiero 
po przybycia jego do Brześcia. Korpus Litewski składa 
się mnićj więcój z 26,000 piechoty; iazdy wcale. nie. ma. 
— Tu stoją dwa pałki jazdy , hazarów i ułanów, które 
na Kowel iść maią do Brześcia; korpus Litewski toż sa- 
mo odebrał przeznaczenie. Choroby wielkie panują w 
wojsku; prawie wszystkie fury są zabrane na przewoże- 
nie chorych do Otyki, gdzie główny lazaret, Piechota 
a powodu utrudzenia i nadzwyczaj ciężkićj drogi , nies 
sie tylko broń, a tornistry i lederwerki wiozą na farach. 
— r. Alex, Chodkiewicz i Niemcewicz, są uprowadzeni 
przez Muskali, a Xże Lubomirski powołany do Petersbuv- 
ga. — Przeciw cbolerze ustanowiono w Berdyczowie kwa- 
rautannę.— Magazynów wcale nie ma; lecz sterty i śpich» 
rze popieczętowano— Stąrozakonni tchną tu szczególnym 
zapałem dla sprawy Polskićj , mają wpływ wielki a nie- 
nowidzą Moskali, którzy ich biorą do wojska na lat 25 
najczęściej, do służby morskiej, a dzieci przeznaczeią na 
posełenia, | e =. ają 
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